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Zdarzenia woienne. 


W Gazetach Niemieckich czytamy 
co następuie: 


N. Król Pruski wydał następuiącą os 
dezwę do Woyska swoiego: 

Pełen przeznaczeń rok 1813ty zbliża się 
do końca swoiego: W epokach onegoż, obii= 
tych w dzieła, dokonaną została za pomocą 
Boga w sposób wiekopomnie sławny ciężka 
walka za sprawiedliwą sprawe, a teraz stoies 
my nad Renem. Nieprzyjaciel zagnany za 
Ren, a osadzone ieszcze woyskiem iego 
twierdze, upadaią, Wszyscy waleczni 
Żołnierze Moi okazali się godnymi pamiątki 
tego wiekopomnego roku, Dla zaszczytu 
poiedyńczych Waeyskowych, ustanowiony iest 
Krzyż żelazny. lednakże kto wtym boiu wal= 
czył bez nagany, zasługuje na chlubpą pa: 
miątkę, poświęconą od wdzięczney Ovyczyz= 
nv; dla tego postanowiłem kazat wybić me. 
dal spizowy z dział zdobytych ze stosownym 
napisem i liczbą roku 1813g0, który ma bydź 
Rosony u guzika na wstążce takiego koloru, 
iaki sem późoićy wyznaczę, a który po osią. 
gDionym chwalebnym pokoiu olizyma bez 
Wyiątku każdy z Żołnierzy Moich, który czy 
to w polu, czyli tez pod twierdzą iaką wal: 
Czył, 1 który w ciągu woyny teraźnicyszćy, 
będąc obowiazkóm swoim wieruym, Ź 


— 


Zas 
dnéy nie popełnił zdreżności, Rok rsr4ty — 
łuszemy sebie to za pomoca Bożą — zakoń: 
€y świetny Szereg Czynńw, a Datenczas ta 
chlubna pamiątka 1 temu rokowi poświęconą 
zostanie, Kto walczył w obydwó:h bta-h, 
dostanie medal pamiątki z dwoiaką liczbą 
toku., — Wiranktórcie ord Menem ©, 
24, Grudnia 1513. 

Fryderyk Wilhelm, 
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Podczas przeprawy za Ren, wydał N, 
Cesarz Rossyyski do wszystkich wóysk 
Rossryskich nasiepuiący rozkaz: 

Woiownicy! Wasze męztwo i waleczność 
Wasza, zaprowadziły Was od Oki aż do 
Renu brzegów. Zawiodą one nas ieszcze 
daley, Przechodzimy Ren i wkraczamy w 
Kray, zktórym krwawą i zaciętą wiedzieny 
worne, Oyczyznę Naszą iużeśmy wybawil:; 
okryliśmy ią sławą i razem przywrociliśmy 
wolnożć i niepodległość Europy. Nic nam 
iuż więcóy Bić pozostaie, iak te wielkie Cv. 
by uwieńczyć pożądanym pokoiem. Oby 
spokoyność i ukontentowanie znowu na ca- 
łóy kuli ziemskiey zawitały! Oby każde 
Państwo pod władzą własnych praw swoich 
i Rządu szcześliwóm bydź mogło! Oby we 
wszystkich Krajach dla powszechney pomyśle 
ności Ludow zakwitły znowu Religna, kuns 
szta, umieiętności i przemysł handlowy: Te- 
go pragniemy, a Rie przedłużenia woyny i 
zoiszczenia. Nieprzyiaciele wkroczywszy w 
Panstwo nasze wiele nam wyrządzili złego, 
lecz za to okropną odnieśli karę, Gniew Bos 
ski ich dotknął. Nie bądźmy im podobnymi, 
Naywyższćy lstocie, dzika mieludzkość pos 
dobać się nie może. Zapomniymy o czynach 
nieprzyjaciół naszych, 1 nie podbośmy ręki 
pa zemstę, lecz padaymy ią im do zgody i 
przyiażni, Słąwa Rossyan zawisła na tém, 
aby pokonywali swych nieprzyiacioł, zwycię- 
żouvm zaś, oraz spokoynym braciom swoim 
dobrze czynili. Tego mas uczy Święta dla 
serc naszych Religiia; zwiastuie nam oną ze 
swoich ust boskich. .„Kochaycie nieprzyiacioł 
Waszych i czyńcie dobrze przeciwnikom Waz 
szym, Woiownicy! Jestem zupełoie przez 
konany, że Waszćm skromoem sprawowaniem 
się w Kraiu nieprzvjacielskim, równie go tak 
wspaniałomyslnością, iab i oręzem pokodacie, i 
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że przez meztwo przeciwuzbroionym połączone 
z chrześciańską miłością ku bezbrdunym, skoĥ= 
czycie wkrótce Wasz pełen znoiu zawód, a 
przy tém i nabytą sławę dzielnego i cnotli- 
wego Narodu nazawsze utrzymacie. Tym 
sposobem poprzecie życzenia Nasze wzglę” 
dem dostąpienia powszechoego pokoiu, przys 
czém przekonany iestem, że Wasi i)owodzcy 
użyią wszelkich potrzebnych i surowych 
środków, ażeby nikt z pośród Was, mie ska: 
ził przeciwnóm zachowaniem się dobrego 
imienia, któreście iuż pozyskali, — WFreys 
burgu d, 6. Stycznia 1814. 


Alexander, 


Naczelny Dowodzca Rossyyski Hrabia 
Barklai de Tolly wydał do podwładnego 
sobie woyska następuiący Rozkaz dzien. 
ny datowany w Bazylei d. 3. Stycznia: 

Woiownicy ! Odnieśliścietrynmf nad nie: 
przyjacielem spokoyności. Ziednaliście sobie 
podziwienie wszystkich Narodów , i pobu: 
dziliście ie do nasladowania Was. Przez 
Wasze ramie utracił Cesarz Napoleon o. 
gromoe swe siły, a zpiemi wszystkich swoich 
Sprzymierzeńców. Całóy Europy Narody, 
które niedawoo ieszcze zgromadzone były pod 
chorągwiami iego dla powszechnego i właz 
snego uiarzmienia swoiego, łączą się teraz z 
Wami wcełu przywrócenia dawnćy piepodle- 
głości i pomyślności swoićy, Narody nawet 
berłu iego podległe i sami Francuzi, oczeku- 
ią od Was oswobodzenia z uciskaiącego ich 
jarzma. Gdy więc, mężni Wojownicy, ray: 
większe pokonaliście trudności, przeto ukończ- 
cie teraz zwycięztwo nad żądzą zdobywczą 
Władcy Francuzów. Udaruycie świat poko: 
iem, a potćm powracaycie z wdzięcznością 
iego na łono ukochanćy Oyczyzny! Z takićm 
tylko nczuciem możemy wkroczyć w granice 
Francyi. Tylko zmnieyszenie, nie zaś po: 
mnożenie nędzy, ma bydź zamiarem naszym; 
musimy przekonać mieszkańców, że iedynie 
gorliwość o dobra sprawę sprowadza nas do 
nich.  Wspaniałomyślność i męztwo były 
zawsze nayznakomtszemi przymiotami Woz 
jownika.  Wspaniałomyślność i męztwo, 
niech i Wam także przewodniczą w tćy dio. 
dzę Waszćy do nieśmiertelpości. Przekonani 
o ważności i korzyściach karności woysko. 
wóy, będziecie ią zapewne i tu nayścisićy 
zachowywać, a przez to sławie Waszćy no- 
wego blasku przydacie. Gdyby się iednax, mimo 
wszelkiego oczekiwania, mieli w pośród Was 
znaydować tacy, bktórzyby niepamiętni na 


obowiązki swoiego powołania i honaru, 
dopuszczali się dowolności,gwałtów i w ogól- 
ności vagannego postępowania z mieszkańs 
cami, takowi natychmiast bez wszelkiego 
względu, iako burzyciele dobrego porządku 
i iako wrogi dobra” powszechnego, w ręce 
surowćy sprawiedliwości wydanymi zostaną. 


Jenerał dowodzący Ces. Rossyys 
skićm woyskićm: 
Hrabia Barklai de Tolly. 


Jen, Rossyyski Hrabia Wittgenstein, 
przeprawiąc się za Ren, wydał do woyska 
swoiego w Rastatt następuiącą odezwę: 

Żołnierze! Bóg naywyższy spełnił ży- 
czenia nasze, Niemcy, eswobodzone. Cho- 
rągwie nasze powiewają iuż we Francyi, 
a nekąpy nieprzyiaciel, chcąc uniknąć zem- 
sty wszystkich uciemiężonych przez niego 
Narodów, szuka schronienia wewnątrz Pań- 
stwa swoiego. Przechodzimy teraz przez 
Ren, aby w połączeniu ze Sprzymierzonymi 
naszymi dobić się pokoiu, którego Europa 
tak mocno potrzebuie, — Dwa nayznakomit- 
sze lata, które sławę naszą nayodlegleyszóy 
podadzą potomności, iuż upłynęły. — Żoł- 
nierze! Przy zaczęciu się roku nowego nie 
pozostaie mi nic do życzenia, tylka, aby 
równie tak był dla Was chwalebnym, iak i 
poprzedzaiący. — Woysko Badeńskie, ra- 
zem zwami połączone, bedzie walczyc za 
sprawiedliwą $prawę, Wyście nawykli dzie. 
lic po bratersku sławę Waszą z Prusak as 
mi i Austryakami , będziecie więc dzie= 
lic ią równie z Waszymi nowymi towarzy- 
szami broni. I Wy waleczni Badeńczyko:- 
wie, byliście zniewoleni przemocą do poes 
dniesienia oręża przeciwko tey Rossyi, 
któróy teraz wolność swą wifniście; walka 
przez nią stoczona niech służy Wam za pizy- 
kład, ze Opatrzność iest zawsze za stroną 
sprawiedliwą, a łupiezców karze. Idźcie za 
przykładem starszych Waszych towarzyszów 
broni; umieycie zwyciężać i pozyskiwać 
wdzieczna miłość spokoynych mieszkagców ! 
O Waszśy waleczności nie watpie bynay- 
mnićy, i cieszę się, że iestem na czele Wa- 
szóm. Badenczykowie , badzcie szlae 
chetnymi! Postępuycie sobie z mieszkańcami 
Francyi iak z Ziomkami Waszymi! Bądźcie 
strasznytni tym, kiórzy oręż przeciw Wam 
podnoszą, ale othraniaycie spokoynvch miesze 
kańców. Będziecie przyvietymi iako przyias 
ciele, a błogostawiehstwo ich hędzie Wam 
towarzyszyć do pokoiu sławy. io stanowi 
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prawych bohatórów. Tylko na polu sławy 
mściycie się wyrządzanćy Wam przez Fran- 
cuzów od tylu lat zniewagi, Żołaierze! Po- 
wiodę Was do zwycięztwa; do nieśmiertel= 
ności, prowadzi tylko błogosławieństwo po- 
konanych Narodów. Karoość iest duszą służe 
by, Dotąd (dzięki niech będą Naywyższemu) 
dowodziłem połączonćm Rossyyskiem, 
Pruskiem i Austryackicm woyskiem, 
nie maiąc potrzeby używać dla przy wrócenia 
porządku powierzonóćy mi władzy. Żołnie: 
rze! Uwolńcie mnie i teraz przez dobrą Wa- 
sza .karaość Od użycia surowych środków, 
które obcemi są sercu moiemu. Przyiaciele! 
Cel wszelkich życzeń i usiłowań Waszych iest 
bliski; póydzcie za rada moią, a szczęśliwy 
pokóy uwieńczy usiłowania nasze, Hoyne nas 
grody Monarchów naszych, zaszczycą hażdą 
zasługę, a prawdziwa sława poda imiona 
TVasze nagodlegleyszćy potomńości.'* 


Hrabia Wittgenstein, 


HrabiaSonnaz, Major jeneralny wóysk 
N. Króla Sardyńskiego, wydał następu- 
iącą odezwę: l 

W Imię Wiktora Emanuela L, 
Króla Sardyńskiego , Cypryyskiege i Jerozo- 
limskiego, Xięcia Sabaudyi i Piemontu &c. &c. 
— Waleczni Woiownicy Sabaudyi! Daw- 
ny Wasz Jenerał wzywa Was, abyście Wa. 
szemu Królowi, Waszey Oyczyznie i wspol= 
nóy sprawie Europy służyli, — Musimy od- 
dalić od siebie wszelkiego stronniczego ducha, 
wszelką nienawiść i wszelką zemstę prywa 
tną, — Jedyny nasz cel iest; służyć naszemu 
Królowi, powrócić Oyczyznie dawne imie 
oneyże, i przyłożyć się wszelkiemi siłami 
do przywrócenia spokoyności i pokoiu świae 
ta. — Gdzież iest Sabaudczvyk, któryby 
głuchym był na g'os Qyczyzny i ħənoru, 
któryby nierad dzielił niebszpieczeństwa i 
Wwawrzyny ze swymi Współobywatelami i 
walecznymi Oswobodzicielami Naszymi; 
Z;kładam w Thonon główną moią kwaz 
tére, 

b 


Doia 17. Stycznia 1814. 
Hrabia Sonpaz, 


Major jeveralpy wóysk, i 

Rawaler woyskowego orde- 

pu 5. Maurysego 1 $. La 
zalza. 


Dostrzegacz Ausiryacki twierdziy 


że cała Sabaudya w zupełném iest pow- 
staniu. 

Gazeta Monachiyska pod d. 22ge 
Stycznia, umieściła następuiące urzędowe do- 
niesienie z teatru woyny: 

Jen. iazdy Hrabia Wrede przeniósł d. 
14. Stycznia główną swoią kwaićrę do St. 
Diez. Raon I Estape był iuż d. 1go 
zmaięty przez Pułkownika Barona Scheible- 
ra, który poymał iednego Kapitana i kilku- 
pastu ludzi. Rotmistrz Baron Gravenreuth 
uczynił ze swoim szwadronem podiazd de 
Lunewillu i został tam od mieszkańców 
nietylko z widoczną radością przyięty, lecz 
oraz dowiedział się, że nieprzyiaciel iuż i 
Nancy w nocy z d, 14. opuścił, i że naka: 
zane uzbroienie ludu w Departamencie Meur: 
the, równie tak iak i w innych Departa: 
mentach , wstępu nie znalazło. Dnia tógo 
Stycznia wyruszył Jener. iazdy Hrabia Wre- 
de ze swego dotychczasowego stanowiska, 
przeniósł główną swoią kwatćrę d. 17. do 
Charmes i postępował w pochodzie 
swoim takim sposobem , że zostaiące pod 
rozkazami iego woysko Bawarsko Austryackie 
miało zająć stanowisko między Chatenay, 
Neufchateau i St Christoph. Jenerał 
jazdy Hrabia Wrede przywrócił przez swoie 
poruszenia nayzupełoieyszy związek korpusu 
$woiego z woyskiem Szląskić m, zostaiącćm 
pod naczelnóm dowództwóm Heldmarszałka 
Blichera; związek zaa zgłównóćm woys 
skiem pod rozkazami Feldmarszałka Kięcią 
Schwarzenberga miał podobnież d. 19. lub: 
20, Stycznia nastąpić, — Tak więc tworzą 
w tey chwili woyska Mocarstw sprzym:erz0: 
nych przeciwko nmieprzyiacielowi groźną i 
nieprzerwapą linije. Mamy pewne wiadomo- 
ŝcı, ze gwardye Francuzkie są uszykowane 
miedzy Paryżem i Chaloas, i ze Cesarz 
Napoleon zgromadza w pobliskości tego 
ostatniego miasta wszystkie swoie zarzą- 
d»alne siły zbroyne. Korpusy Marszałków 
Xiążąr Raguzy i Belluno (Marmonta 
i Wiktora) cofaią się w tym kierónku; przes 
to możej przyyśdz do nader waznych kro- 
ków, Dezercya w woysku nieprzyiacielskićm 
bierze górę; wszyscy Niemcy i z niemieckich 
Prowincyi urodzeni żołnierze, sami nawet 
Alzscczykowie opuszczaią Orły nieprzyjaciel. 
skie ı przechodza 2 bronią,a po aaywiększćy 
części ize swoiemi końmt, Go Sprzymierzo- 
nych. — Ponieważ naywyżsi Hraacuzcy U. 
rzędnicy za zbliżeniem się wuysk sprzymięe 
rzonych mieysca urzedowanie swolego opu- 
szczaią, przelo Jener, iazdy Hrabia Wrede 
A> 
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widzi się zmuszonym w Departamentach przez 
korpus wcyska iego zaiętych, piórwsze urzęe 
dy osadzać Bawarskimi Urzędaikami; w Col- 
mar iest Radzca woienny Knopp, Szef 
woiennćy Aministracyi, i Baron Stengel; 
w Epinal, mieyscu główaćm Departamentu 
Vogesenu, iest Królewski Szambelan Hra= 
bia Armannsbzrg na czele Admipistracył 
kraiowey. 


Wiadomości o działaniach Avgiel- 
sko - Hiszpańsko = Portugałskiego 
woyska, pod sprawą naczelnego 
Wodza Feldmarszałka Lorda 
Wellingtona. 


Pisma publiczne wyieły z nadzwyczay- 
néy Gazety uadwornóy Londyńskićy uz 
rzędowy rapport Lorda Welłipgtona o 
zaszłych od d, g, do 13. Grudnia r. z. koło 
Pireneów potyczkach (o których nadmienilismy 
w królkosci wNrze stym Gazety naszcy na stron: 
nicy 41). Rapport ten dotowany jest z głów. 
néy kwatćry St, Jean de Luz pod d. 14, 
Grudnia , a treść jego następuiąca: 

„Nieprzyiaciel zapędzony za Niewę, 
cofnął się pod Bajonnę i do połączonego 
z tą twierdzą bardzo mocnego obozu. Dy- 
wizya Jen. Paris stanęła była pod St, Jean- 
Pied de Port, a trzy inne znaczne korpu- 
sy pod Villefrancbe i Nłenguarre 
między Niewą i Adoura. Dnia 9. kazał 
Lord Wellington prawemu skrzydłu swoe 
iemu pod Jener. Hill przeyśdź Niewę pod 
Cambo. Na wsparcie iego pociągaęła dy: 
wizya óta pod Usteritz na tamten brzeg 

iew y, i spędziła nieprzyiaciala ze wzgórz 
pod Vllleframnc he. Tymczasem lewe 
skrzydło rozpoznawało prawe obozu niez 
przyiacielskiego, a lekka dywizya rozpoznas 
wała pod Bassussary. Spędzily one 
wszędzie przednie straże iego, ale wieczorem 
na swe stanowiska wróciły, — D. 10. całe 
woysko mieprzyiacielskie wystąpiło z obozu, 
i przypuściło zanamietały napad na lewe 
skrzydło nasze, będące pod Jen, Hope, i na 
lekką dywizyę Jener, Allen. Lecz aa obu 
punktach iak nayświetaićy było odparte, a 
Jen. Hope zabrał około 500 ludzi. Rryga» 
da Portugalska Jeo. Cambpell, dwie bry: 
gady 5téy dywizyi, i 52gi pułk lekkićv pie. 
choty, wytrzymały nayzaciętsze natarcie nie. 
przyiaciół, ale równie, iak inne, mężnie się 
broniły. A tak spełzł zamiar Marszałka 
Soulta, który przez gwałtowny napad na 
lewe skrzydło przymusić chciał Welling- 


tona, aby prawe swe skrzydło cofsał za 
Niewę. Po tym aapadzie woysko Nassau- 
skie i Frankfórtskie do gas przeszło. W dwóch 
dniach następnych nieprzyiaciel nacierał, ale 
słabo tylko, na przedaią straż lewego skrzy= 
dła naszego; lecz go odparto, przy czóm się 
gwardya piesza Angielska popisała. — Dnia 
i3gg0 rano nieprzyiąciel ze wszystkiemi siła- 
mi z prawego skrzydła swego ściagnionemi 
uderzył zapamiętale na Jea. Hilla , stoiące- 
go między Adourą i Niewą. Przewidział 
to Lord Wellington, i rozkazał 4tey, ótey 
i części 5cicy dywizyi wesprzeć Jen, Hilla, 
Popisały się tu szczególnićy brygada Jener. 
Bornes, brygada Portugalska Jener. Ash. 
wort, Po tych wszystkich bezskutecznych 
natarciach, powrócił mieprzyiacieł do swego 
oszańcowanuego obozu. Jen. Hill i Hope 
zalecili sie męztwem i rostropnością, Jen. 
Boraes, Kobiasau i Ashwort są ranie- 
ni. Mieliśmy w tych potyczach 572 zabitych, 
i około 5500 ranionych,* 


Wiadomości zagraniczne, 


Rassya. 


O podróży N. KrólowóySycyliyskićy 
wRossyi, odebraliśmy następuiącą Uawnieye 
szą wiadomość, którą umieścić za powinność 
sobie poczytuiemy: ,„„N, Królowa przyiechałą 
d. 25. Grudaia (6. Stycznia) do Radziwi.- 
łowa, i wysiadła w domu Pana Giers, 
woiennego Policmaystra. Mieszkanie gustow. 
nie urządzone, ozdobionćm zostało szczególe 
nióy przez stosowne umieszczenie rozmaitych 
obrazów, i stało się têm przyiemnieyszćm 
dla N. Podróżaćy. Obraz N. Imperatora 
Alexandra, wystawuiący całą iego Osobę, 
otaczały wizerunki nayokazalszych gmachów 
obydwóch stolic Państwa Rossyyskiego. W 
iednvm pokoiu, została N. Królowa widokiem 
portretu N. Matki swoićy, wielkiśy i nieza- 
pomnianćy Cesarzowóćy Maryi Teressy, 
nadspodzianie uradowaną, i okazała z tego 
powodu kilka razy swoie upodobanie, N., 
Królowa raczyła także przyjąć nayłaskawićy 
dla Wnuka swoiego zupełny przepyszny ubior 
kozacki zrynsztunkiem, który ofiarował Prze- 
łożony Guberoii. N. Królowa oświadczyła 
kilka razy ukoatentowanie swoie za uprze» 
dzaiące przyięcie, iakiego w Rossyi dozna- 
ła, i kazała sobie podadź listę owych Urzęs 
dmków i Posiadaczów dóbr, którzy odpros 
wadzali Ją w podróży, a to dla zachowania 
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ich w życzliwóy pamięci. Pożegnawszy się 
N.Podróżna zPrzełożonyn: Guberoli, podzię- 
kowała mu za attencze, doznaną w Gubernii 
Woałyńskićy,i przyszekła pochwalić przed 
N. Jmperatorem Alexandrem sposób, któ- 
rym wierni Poddani Jego uprzedzili wszelkie 
Życzenia oneyże. Na granicy dzielącćy obie 
Cesarskie Państwa, pożegnała się ieszcze raz 
N. Podróżna w iak nayłaskawszych wyra. 
zach,‘ 

JW. Gubernator Wołyński, Kawaler 
Komburley, miał zaszczyt odprowadzać N, 
Królowę $ycyliyską przez swoią Guber: 
niie, Gdy powracał, spotkała go nadspo:= 
dzianie smutna wiadomość o miebezpiecznóy 
chorobie ukochanóy Córki iego; nie spodzić. 
wał óa się iuż więcóy zastać ią żywą, ied- 
nakże uratowaną została. Zdarzenie to, prze: 
rażaiące tak wielce serce przywiązanego Oy- 
ca, podało Urzędnikowi Stanu sposobność 
odebrania od Podwładnych swoich dowodów 
miłości i uszanowania, Było ono przedmiotem 
udziału całćy Gubernii Wełyńskićy; szcze, 
gólnóy zaś okazał go przez to Dowodzca 
Radziwiłowa i woienny Policmaystęr 
Giers, że w Kościołach dziękczynne modły 
odprawić kazał, tudzież przeszło 100 ubos 
gich aakarmit i pieniądzmi obdarzył, 


Xięstwo Warszawskie, 


W Gazetach Warszawskich czytamy 
Rastępuiące rozporządzenie. Rady naywyzszćy 
tymczasowóy Xięstwa Warszawskiego, 
wydane d. 27. Stycznia, a podpisane przez 
Xięcia Lubeckiego: 


Zważywszy ciągłą niemożność Obywa: 
teli i Mieszkańców Xięstwa Warszawskiego 
w uiszczaniu się z podatków po 1wszy 
Czerwca r. z. zaległych, a chcąc przynieść 
im ulgę w opłacie bieżących, postanowiła 
Rada i stanowi : 


, Art. 1. Zawieszenie exekucyi podat- 
ków, popićrwszy Czerwca r.z, zaległych, U. 
chwałą zdnia z6go Listopada roku zeszłego 
Ww pismach publicznych ogłoszone, przedłuża 
Się do 1wszego Marca r. b. wyiąwszy Staros 
zakonnych, którzy do dawania produktów 
nie są peciągnieci, — Art. II, Gdy udzie. 
Ona artykułem powyższym ulga podaie 
śposabaość kontrybueató:n do śpiesznego uiszs 
czenia Jie w podatkach biezących, Rada Nay: 
Wyższa Tymczasowa Xięstwa Warszawskie: 
60 osirzega ninieyszóm, iż podatki od »go 
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Czerwca 1813. należne, a dotąd nieopłacos 
ne, naymocpióćy będą exekwowane. 


Oprócz tego umieściły też Gazety na: 
stępuiące urzadzenie Rossyyskiego Jenerata 
Gubernatora Xiestwa Warszawskiego: 


W. Prezydentowi Policyi Miasta Warsząs 
wy — dnia 7. (19.) Stycznia 1814. 


Pomimo wszelkich zaleceń moich wzglec 
dem urządzenia Policyi miasta Warsza- 
wy wyszłych, z wielkićm dowiaduie się nies 
ukontentowaniem, że tuteysza Łolicya zbyt 
nieczynnie pełni swe obowiazki, przez co 
codziennie pomnaża się w Warszawie 
liczba osób aa próżno w niśy przebywaiąc 
cych, a mianowicie: 

1.) łeńców różnych Narodów pozostae 
łych w Xięstwie Warszawskićm od reytera< 
dy Armii Francuzkićy. 

2.) Włóczęgów wszelkiego rodzaia, z 0» 
szukaństwa i przez inne środki zabronione 
utrzymuiących się. 

3.) Tych, którzy powrócili zzagranicy, 
lub wyszli z twierdz Modlina i Gamos 
ścia, tak Oficerów iako i niższćy rangi Woys 
skowych,i którzy uzyskawszy ode mnie pasze 
porty na powrót do swych domów, bawią 
w Warszawie czas długi, a inoi, bydź 
może, naywykli do zycia próżniackiego, nie 
myślą nawet nigdzie się ztąd wydałac. 

Śpokoyność i szczęście samych miesz- 
kańców wymaga, aby takowi, smakuiący w 
próżnowaniu, byli iak nayrychlćy z pomię* 
dzy oich wyłączeni, i dla tego masz W. . 
WPan wszystkich mieszkańców miasta Wara 
szawy o Bastiępnym zawiadomić Urzą- 
dzeniu: 

imo. Wszyscy Woyskowi i Cywiluo= 
woyskowi Xięstwa Warszawskiego, maiący 
pozwolenie mieszkać w Warszawie (wy* 
łączsiąc Jenerałów) są obowiązani w prze: 
ciągu doai ośmiu stawić się u tuteyszego Kome 
mendanta JW. Jenerał , Majora Lewickie= 
go, i okazać mu swe Bilety, lub iune na 
wolne tutay mieszkanie wydane im pisma, 
od którego nowe na tenże cel-odbiorą Bile- 
ty. Ci nawet, którzy maią Bilety od W. 
Policmaystra5 wieczyna, nie uwalniaią się 
od uskutecznienia ninieyszego paragrafu. 

2dg. Wszyscy Urzędnicy Rossyycy znays 
duiący się tutay iako przybyli w Skarbowym 
lub w własnym swym interessie, prócz tych, 
którzy posiadaią Urzędy tutay (wyłączaiąc 
Jeuerałów), powinni meldować się Kommeo= 
dantowi i wziąć Bilety na ten czas, Jaki 


. 


tę 


przebyć tu zamierzają, — Po wyyściu ter: 
minu rzeczonyn Biletóm, gdy potrzeba wyż 
migać będzie, powinni prosić o ich proloa- 
BĘ. | wa 

gtio. Urzędnicy wszelkich stopni Xis- 
stwa Warsza «skiego, do Warszawy przy 
jeżdzaiący , biendmieńnie w przeciągu go- 
dzin 24 powiani wyrobić dla siebie u Kom: 
mendanta Bilet na tak długo, iąk długo mas 
ią porrzebę b awienia się tutay,-— Bilet nie- 
prolongowany nie zasłoni od sztrofu ani 
właściciela onego, ani gospodarza domu, w 
którym przybyły m'eszkać będzie. 

4to. Wszelkim Officeróm, i niższych 
stopni Woyskowym, oraz Cywi!no:Woysko: 
seym Xięstwa Warszawskiego, maiącym Biz 
lety do swyh domów w Xięstwie Wars 
szawskićm, lub innych Kraiach leżących, ka» 
zać oddalić sie z miasta w przeciągu dai 
ośmiu. 

gto. Wszystkich Francuzkich i innych 
Məcarstw iehzów, pozostałych tutay od rey 
terady, lub późnićy przybyłych przez iakie= 
kolwiek zdarzenie, naydalóy w ciągu iednego 
1.goduia od ogłoszevia mnieyszego rozkacu, 
ma mieyscowa Policya wynaleśdź i przede 
siawić Ron.nendaniowi. Ukrywaiący takoz 
wych ludzi, ani Urzędnik bolicyi opieszale 
swóy Urząd sirawuiicy , Żadadży karze lą 
gaza ulegać mie będą, 

to. Policya wszystkich mieszkańców 
Warszawy, a szczegalniey dumy do na: 
jęcia maiących, zobowiązę przes wzięcie od 
mich Rewersów, aby bez Biletu Kommen 
daota nikogo z Woyskowych Xęerwa Woar- 
szawskiego, luv iamych Narodów na miesze 
kaniu w swych domach oie mieli, pod oba 
wą surowóy odpowiedzialności. 

Przeieżdzalącym do miasta przeznacza 
się do uzyskania Biletu czas 24 godzin. 

mo. Mieszkańcy KXięstwa Warszaw: 
skiego, wieżdzaiąc do miasta, maią w godzin 
24 stawić się u Policmaystra S wieczyna, 
i brać na bawienie się tutay Bilety, 

gvo. Obuwiązana iest Policya mieye 
scowa napsurowićy baczyć, aby rozkaz ai: 
nieyszy był uskutecznionym, nadewicystko 
za5, iąć się mocoych środków do wynalezie» 
nia wszystkuh w ogóle włóczęgów w mie: 
ście znayduiących się, i postąpienia z nimi 
podług praw Krain tateyszego. JW, 
Komumendant i W. Policmayster przedsię: 
wezmą podobuież ze swćy strony, aby Ros- 
syyscy Offryaliści bez stużbowćy potrzeby 
lub woli Rządu w mieście mie bawili się, i 
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postąpią zonymi podług prawideł ich Urzę: 
dóm służących. — Nakoniec 

gno, Po upłynionym iednym tygodaia 
od dnia tego, każdy mieszkaniec odważalący 
się przestąpić nipieysze postaaowienie, a każe 
dy Urzędoik Policyi daiący powód do tego 
przez słabe swe baczenie, utraci mieysce; c! 
zaś, którzy umyślnie odważą się ieńców uz 
krywać, pod Sąd woyskowy oddanemi zos 
staną. 

Podpisał Jenerał - Gubernator, 


Łańskoy. 


Prefekt Departamentu Poznańskiego 
ogłosił przez Pożnańską Gazetę następu= 
iący Reskrypt Jenerała Gubernatora Ńięstwa 
Warszawskiego; 

JW. Prefegtowi Depart: Pnznańskiego. 

Główno kommenderuiący Armiią re. 
zerwową Xiążę Łabanow Rostowski, 
pod dniem 27. b. m. pisał do mnie, że po- 
uieważ przy poddaniu się ModPina i Za- 
mościa, byłym w nich garnizonóm z Pol. 
skich wóysk sktadaiącym się, nayłaskawićy 
dana amoaestya, i pozwolono powrócić do 
swego domu, z których wieli po zaciągnię, 
ciu się do woyska Polskiego, utraciwszy 
przez czas swego wnióm pobytu domów i 
maiatkow, cierpią teraz niedostatek; dla wyr= 
*wauia zatóm ich z takowóy nędzy, iezhby 
się znich kto zoalazł w KŃięstwie Warsz:w* 
skiem, zyczący wsyśdź w Rossyyską stuzby, 
Jego Imperaturska Mość rostąwił prawo tes 
mae JO. główno kammenderuiącemu, rzyy: 
mować takowych do swéy Armii, bieinaczóy 
igdnak lak Da eta,ie tlossyyskim. — Uwiae 
domiaiąc o tem JWNIV, Naczelników Depar- 
tamentow i Prefektów, zalecam, aby takos 
wą wolę Monarchy ogłusić Kazali przez 
wszystkie stopnie publikaucyi, iżby Zyczący 
weyśdź w służbę Jego lmperatorskićy Mości 
2 rzeczonych garniz nów żołnierze, stawili. 
się przed Kumineuderuiacemi korpusami lub 
dywizyami Armi rezerwowćy, gdzie komu 
łatwiey wypadnie; 1 tam przedstawiali wyż 
dane im do domów Bilety. —W Warszas 
wie duia gu. Grudnia 1513. 


Jenerał - Gubernator, 
Podpisano: Łańskoy. 
FMM S m 


Pisma publiczne zawierają dwa Wyroki 
Cesarza Praucuzow, wydane d, 4. Stycznia; 
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widać znich, że po Departamentach zbićrać 
się ma Pospolite Ruszenie. W celuu. 
tworzenia i kierowania onegoż, mianowany 
iest dla kazdego Departamentu Jenerał; 
lecz gdy wydano te Wyroki i do skutku 
przywodzić ie miano, była naywiększa część 
Departamentów , będących szczególnieyszv m 
przedmiotem rzeczonych Wyroków, zaięta iuż 
przez woyska sprzymierzone; Prefekci, ma- 
lący działać z Jenerałami, iuż pouciekali, a 
mieszkańcy , których chciano  przymusić 
do porwania się do brovi, znaydowali się 
iuż spokoymi pod opieką wspaniałomyślno- 
ści i sprawiedliwości, które nie odstępuią 
posuwaiących się wóysk sprzymierzonych, 

W rzeczonych. Wyrokach Cesarskich na- 
kazano Jenerałóm dowodzącym Posoolitem 
Ruszeniem, aby ie po wszystkich wsach i Gmi- 
nach urządzili; powinni eni prócz tego two- 
rzyć hufce ochotników, wysyłać krążące hufce 
dla niepokoienia z boku i z tyłu nieprzyia»s 
cieła, a nakoniec używać wszelkich podob- 
nych środków, dla szkodzenia onemuż. Je: 
nerałowie ci są oraz upoważnieni do wyda- 
wania odezw i rozporządzeń, które we wszy- 
Btkich Powiatach Departamentów ściśle wy» 
konywane bydź powinny. 

W instrukcyi urzędowóy , posłanćy w 
równymże czasie od Ministra Spraw wewnę- 
trzych Hrabiego Montalivetja. Prefektóm 
Departamentow, znayduią się między innemi 
następuiące wyrazy: „Należałoby sobie ży 
czec w rzeczy samćy podczas nieprzyiaciel 
skiego na Departameut napadu, aby mie zo- 
stawić nieprzyracielowi niczego innego, iak 
tylko sam Kray bez mieszkańców; lecz gdzie. 
by tego dokazać nie było można, powinien 
Prefekt użyć wszelkiego wpły wo swoiego, a: 
by się oddaliły owe Familiie, które tyle po- 
siadsią naiątku, że na chwilę gdzieińdzićy 
żyć mogą. Wierni Poddani (takie są dalsze 
Wyrazy owćy instrukcyi) zgwałciliby piórwe 
szy swóy obowiazek, gdyby pod przemijaiąz 
cćm nawet panowaniem nieprzylaciela żyć 
chcieli. Wszyscy Urzędnicy kraliewi po- 
wioni oddalić się w głąb Państwa, skoro 
Kray przez nieprzyjaciela zaiętym zostanie 
powinni oraz zabrać z sobą wszelkie papié‘ 
ty rządowe, aby nieprzylaciel niczego zna* 
leśdź nie mógł, coby mu ułatwiało admini* 
stracyę, a mi wowicie pobór pieniedzy. led * 
nakze nie powinni Urzędnicy opuszczać pier” 
wey wicysca urzędowania swoiego, póki w 
naygwałtownieyszym razie siła woyskowa 
oddalenia się enychże za potrzebne nie uzną. 
Szczególnićy zaś Prefekt powinien pozosiać 


w Departamencie dopóty, póki tylko bedzie 
kawałeczek ziemi onegoż stopą nieprzyjaciele 


ską nietknięty, Nakoniec „, gdzie iest w 
Departamencie warowne mieysce, po: 
winien Prefekt udadź się tamże, abv był 


zawsze na ręcę i znowu obiąć mógł natych: 
miast administracyę Departamentu, skoro ta 
warowne mieysce przez odsiecz lub odpór 
oswobadzońćm zostanie, 

Wyrok Cesarza Francuzów pod dniem 
8. Stycznia wydaBy, wprawia w ruch gwar= 
dyę narodową Paryża. Każdy z ietu Os 
kregów Paryzkich będzie miał ieduą legiię, 
każda legiia składać się ma z 4 batalionów, 
a każdy bataliion z5 kompanii, każda pa 
125 ludzi, Sam Cesarz iest pierwszym Do: 
wodzcą. Pod nim dowodzi Marszałek Xiążę 
Conegliano (Moncey) iako Major jerez 
ralny; Adjutantami jeneralnymi są: Jenerał 
dywizyi Hullin, W. Marszałek pałacowy 
Hrabia Bertrand, W. Sz mbelan Hrabia 
Montmorency.  lest oraz 1etu Szefów 
legii, między którymi znayduie się także 
Hrabia Regnaud de St. Jean d Angeli. 

Według zapewnienia dziennika Pahstwa 
(Journal de I" Empire), adprawia Cesarz Fran. 
chzów codzieńnie kilka Rad, na których za: 
trudnia się przedmiotami woyny, artyleryi, 
iożyniieryj, skarbu,i t. d. 

Nie urzędowe bParyzkie Gazety na: 
pełnione są artykułami 2 IJepartamentów, 
w których wychwalanemi są prędkie uisz: 
czenia nadzwyczaynych podatków, ochota, 
z iaka konskrypcyoniśc! wyciągaią w pole, i 
nie lękanie się przeilsiewzięć nieprzyiaciel= 
skich. Wszystkie twierdze są iak naylepićy 
zaopatrzonemi, a wnysko pieprzyiacielskie, 
które do Francyi wkroczyło, liczy zaled- 
wie 150,000 ludzi, którzy cićrpią brak nay- 
koniecznieyszych potrzeb. 

Dzieńnik Państwa (Journal de 
l Empire) zawićra dłaei artykuł, zbiiaiący 
DeklaracyęMocarstwsprzymierzonych, wyda: 
ną d, 1. Grudnia r. z, (Umiescjlisimy ią w 
Nrze 1o2giim przeszłorocznóy Gazety naszdy). 
Naycelnieysza myśl tego 'artykułu iest ta, 
że Francya przez tylekroć ponowione nas 
pady Mocarstw Kuropeyskich, szczególnićy 
zaś przez mapady Anglii, przymuszoną 
została, króm pierwiastkowego zamiaru Swos 
iego, nabyć tóy przewagi w Europie, 
przeciw którey teraz powstają. Procz tego 
wystawionem iest w tymże artykule za przy: 
kład dla Sprzymierzonych umiarkowanie 
Francyi w dawnievszych traktaiach pos 
koiu, a nakoniec prorokowanym iest iraa- 


cd 


evz6m los Polski, ieżeli się z Rządem 
mszelkiemi nie połączą siłami, 


Naynowsze Wiadomości. 


Gazeta powszechna wyięła ze Szway* 
carskicy (Gazety Arauskićy następuiący 
artykuł z Bazylei pod d. 18. Stycznia: 
„Ci, którzy spodzićwali się Kongressu trzech 
sprzymierzonych Monarhków w murach aa 
szych, tudzież niebawnego przybycia Fran: 
<uzkiego Posła, omylili się w swoićy rachu: 
bie. Ponia 1ógo b. m około godz. 1iićy w 
nocy, wyiechał ztąd do Francyi N. Cesarz 
Alexander, Dway NN, Sprzymierzeńcy 
iego wyiadą także wkrótce z miasta naszego, 
Woyska Sprzymierzonych stoią na dlodzę 
idącey do Paryża. Wedłag zeznania Of 
ficerów Rossyyskich, chce luiperator ich od- 
wićdzić Paryż dla tego, żeiego Moskwę 
odwiedziny spotkały, 

Oprócz tego zawićrą jeszcze Gazeta 
powszechna następuiace dwa listy zBa» 
2ylei: 

Dnia 19. Stycznia, — „Wczoray wie- 
ezorem stanał tu Lord Castlereagh i 
miał dziś piórwszą konferencye z Xięciem 
Metternichemi Baronem Hardenber: 
giem. N. Cesarz Rossyyski wyiechał 
a tąd w nocy z Niedzieli na Poniedziałek go* 
ścińcem idącym do Befort. Zdaie się, że 
pokóy dopićro w Paryżu zawartym będzie. 
Sprzymierzeni posuwaią się na wszystkich 
pooktach.« 

Dnia 22. Stycznia. —- Król Pruski 
wyiechał do Francyi wczoray, a Cesarz 
Austryacki udał się w tę samą droge dnia 
dzisieyszego, Sprzymierzeni posvnęli się iuż 
aż pod Chaumont.* 

Gazeta Berlińska (Haudego i Szp e: 
nera) zd. 29. Stycznia, zawićra pod arty- 
kułem z Berlina następuiącą wiadomość: 
„Według odebranych tu nayswićższych wia- 
domości, trzy wielkie woyska pod sprawą 
Feldmarszałka Xięcia Schwarzenberga, 
Feldmarszałka Blichera i Jenerała iazdy 
Hrabiego Wredce,zostaią teraz ze sobą w 
prostym związku, a wszystkie zaczęły posue 
wać się ku Paryzowi, Główna kwatera 
Xięcia Schwarzenberga znaydowala się 
iuż w Chaumont, a przednia straż zaiela 
żuż była Troyes, miasto leżące o 20 mil 
ed Paryża, Blücher stał w Toul, akornus 
woyska Hrabiego Wrede zaiął był Dijon 
i Langres, Główna siła Francuzka 
miała stanąć poza Chalons nad rzeką Mar- 
ne w korzystućm stanowisko, a wediug zape- 


— 
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wnienia słów prywatnych, ma się ioż przy 
piey Cesarz Napaleon znaydować.* (O+ 
prócz tego twierdzi taż Gazela, że według 
cstatnich Nrów Alonitara, Cesarz Francuz 
zów po rozpuszczeniu Ciała prawodawczego 
iniał wyiechać zCesarzową do woyska). 

Łist z Berlina pisaay d, 29. Stycznia 
(który wczoruy odebrulismy), donosi co nas 
siępuie; „tychać, że woyska sprzymierzo= 
ne cofnęły nieco w tył przedpoczty swoie, i 
że Sskvpisiąc się stawag czołem przeciw 
Chalons sar Marne, gdzie woy:ko Frane 
cuzkie (złożone po naywiększéy części zkone 
skrypcyonistów) zaymuie oszańcowany i bare 
dzo mocny obóz, Słychać oraz, że po 
przybyciu Lorda Castlereagh do 
główaćy kwalćry Mocarstw sprzymierzoe 
nych, posłano Cesarzowi Napoleos 
nowi iako Ultimatum taką posadę 
pokciu, która w obecopch okvhcanościach 
ima bydź bardzo chwalebną dla Fraocyiz 
ieżeliby zaś Cesarz Napoleon tég posady 
nie przyjął, wtedy tylko z samym Narodena 
Erancuzkim układać się bedą a pokóy, 
— Według mayświćższych wiadomosci z 
Hollandyi, żaięło woysko sprzymierzone 
stanowisko pod samą Antwerpiią, Główe 
na kwatćra onegoż iest ciągle w Bredzie. 
Jenerał Bülow spodzićwa się licznych poż 
sitków; po nadeyściu onychże rozpocznie 
ón znowu natychmiast zaczepne działania, 
— Główna kwatóra woyska północnego 
miała iuż przeyśdź przez Hannower. Mós 
wią, że Królewic Następca Szwedzki uda 
się, co do Osoby swoićy, na krótki czas 
do głównóy kwatery sprzymierzonych Mos 
narchów, — Sądzą w Berlinie, że twiers 
dza Głogowa (w Szląsku) długo się iuż 
nie poirzyma; Dowodzca Francuzki ma 2a: 
miar wypuszczenia z twierdzy wszystkich 
żałaierzy, którzy mie są Francuzami, — len, 
Pruski Massenbach iest woyskowym Gus 
beraatorem w Gdańsku, a Hrabia Dohna 
Gubervatorem cywilnym. Xiążę Eugeniiu sz 
Wirtembergski, wiał wyiechat de Rosz 
syi dla poratowania zdrowia swoiego, nade 
watlonego podczas oblężenia Gdańska. — 
Przeciw Hamburgowi nie przedsięwziął 
zic leszcze korpus oblegaiący. Xiążę Eck- 
miihl czyni straszne przygotowania do obro- 
Dy miasta; cała okolica (wyjąwszy Altonej 
zamieniona w pustynię. — Nakoniecć rozeszła 
się w Berlinie pogioska, ze północni 
Amerykanie opanowali wazua wyspe 
Martysikgę; iðtl to iednakze wiadumosė, 
polrzebująca potwierdzenia,“ 
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